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Z Denatkami kos?, taje 
w p renum era c ie : B e z  p o ­
c z t y :  k w a rta ln ie  4 z ł. ;
m ie sięczn ie  1 zł. 40 cent. 
Z  p o c z t  .ir kw a rta ln ie  5 zł.; 
m iesięczn ie  1 z ł. 75 c. w . a.

Insercya w pótkolnmnie 
drukiem garm ont, 7 cen­
tów od w iersza. — Reki* • 
macye są wolne od epiaty 

iB pocztowej.

Część urzędowa.
( Sprostowanie .)

8 . i v ó w . 3. maja.  W ogłoszonych  w wczora j szym dzienniku 
naszym numerach  obligacyi indemuizacyjnych,  wylosowanych w r. 
1860 a dotąd nie podanych do spłacenia,  zasz ła  pomyłka d r u k u :  
mianowicie miedzy ob l igac jami  na 100 zł r .  m. k. z kuponami z roku 
1860 podany zos ta ł  numer  2211 zamiast  3 < 5 S S .

U tw or z on e  na wieczna pamiątkę na jwyższych  zaślubin Jpgo 
c • k. Apostolskiej  Mości naszego  najiniłości wszego Cesarza  F r a n ­
ciszka Józefa I. za s ta raniem szlachty i innych mieszkańców obwodu 
b rzeżańsk iego  s lypendynm pod nazwa fundac j i  Elżbiety w kwocie 
ki3 z(.  w. a. nadane zostało  na rok szkolny 1 8 6 %  uczniowi  6 tej 
klasy g im na z j um  brzeżańsk iego ,  F ranciszkow i Pruchnicki emu.

Z c. k. Namies tnictwa.
L w ó w ,  15. kwietnia 1S63.

C. k. f inansowa d y r e k c j a  k ra jowa we Lwowie  mianowała 
knn t r o lo ra  p rzy  magazynowym urzędz ie  sp rze d aż y  soli, Kazim ierza  
Rodakow skiego  poborca  p rzy  u rzędz ie  sp r zedaży  soli, a kon trolora 
urzędu ro ga t kow eg o  do poboru podatku  k o n su m c y jn e g o , Józe fa  
JMurjanowskiego. kon t ro lo rem przy  magazynowym urzędz ie  s p r z e ­
daży soli.

L w ów ,  27.  kwietnia 1863.

c z ę s c  m e u  r z ę d ó w  a .
L w ó w , Jt. maja.

Co do odpowiedzi  gabinetu rosyj sk iego  na depeszę aus tryacka  
"  sp rawie polskiej ,  pisze najnowsza Jener. Kor. z 2.  ma ja :  „Do­
datkowo do podanej  wczoraj  p r zez  nas wiadomości  o osnowie na­
desłanej  depeszy ces. rosyjskiego rządu,  możemy dzisiaj zapewnić ,  
ze sy tu a c j a  pod wzg lędem spraw y polskiej  j e s t  zupełnie  zaspokojn-  
jaca ; a za razem dowiadujemy sie,  Ze  postępowanie Szwec y i  nie z a ­
g raża wcale pokojowi.  “ — Dalej zaś czytamy w tym samym
dzienn iku :  L is t  z P e te r sburg a  . k tó ry  podaje nam mniej więcej
dokładna t r eść  odpwiedzi  rosyjskiej  na noty t r zech  mocars tw  w s p r a ­
wie polskiej ,  nietyluo po twierdza  wczora j sze  oświadczenie nasze : 
że odpowiedź ta nie nas t r ęcza żadnego powodu do obawy,  ale nawet  
dozwala postawić s tanowczo  to oświadczenie .  W sz y s tk ie  t r zy  od­
powiedz i  nie są dos łownie  j e dn ak ow e;  p rzezna cz on e  do Wiednia i 
Paryża  zbi izają się do siebie najwięcej  w formie i t r eśc i ,  zaś de ­
pesza p r zeznaczona  do Londynu różni  sie nieco od t amtych.  
W s zy s t k i e  t r zy  j edn ak  zawiera ją  mniej więcej  co nas tępuje:

C es a rz  Aleksander  zgadza  się na to , Ze t r ak t a t y  s łużą za 
podstawę,  i u t r zymuje w mocy swoje  p rawa pod względem t ł u m a­
czenia s typulacyj  tyczących się Rosyi .  Zaufanie mocars tw ,  k tó re mu 
pozostawia wolność znalazienia ś r o dk ó w  ku t rwa łemu uspokojeniu 
I olski,  zna jduje  usprawiedl iwienie  swoje  w zamia rach Cesa rza .  Ce­
sarz  pominąwszy ak t  amnestyi  a 31,  m a r c a ,  zachowa  instytucye 
Polsce nadane,  a zas t r ze ga  sobie dalsze ich rozwi janie,  Z as t o so w a n ie  
jednak i rozwój  tych instytucyj  zawis ły koniecznie od powro tu  spo­
koju i zaufania w Polsce,  a moc ars twa  zechcą się w tym wzg lędzie  
spuścić na t rosk l iwość  Cesarza .  G łó w ną  p r zes zko dą  tego j e s t  nieu­
stające sp rzysiężenie  uorgan izowane  za g ranicą .  J a k  długo l ak owe  
istnieć będzie,  niepodobna spodz iewać się rych łego  rozwiązan ia  t r u ­
dności.  S tanowisko ,  jakie mocars twa zajmą,  może się is totnie p r z y ­
czynić do położenia tamy tak moralnemu , j ak  i ma te ryalnemu po - 
r ządk owi  w Polsce k tórego  os ta t eczny cel wymierzony  jes t  p rze -  
ciw całej  Europie.  Gabinety wezwane  są do wejścia na tę d rogę,  
:i wtedy można mieć nadzieje , Ze Cesa rz  będzie wcześniej  pos ta ­
wiony w możności  udzielenia swobodnie,  swoim polskim poddanym 
tego,  do czego j ego  wspaniałomyślne zamysły  zmierza ją .

Z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  nie znachodz imy w ostatnich 
dziennikach nic ważn ego ,  a Czas przynosi  ty lko podany już  w dz ien­
nikach lwowskich  t e l egram z Radymna z 2go b. m. o potyczce  
w L u b e l s k i e m ,  które j  szczegó ły  j e dn ak  po trzebują  j e sz c ze  p o tw ie r ­
dzenia.  Zaś  Gazeta w iedeńska  pisze,  ze na L i twie  w zm ag a  się 
powstanie widocznie ,  i chłopi t r zymają  tam ze sz lachtą  nie z poli­
tycznych,  lecz z rel igi jnych powodów.

W izbie p r u s k i e j  nie u t r zy m ał  się p ro jek t  par ty i  postępo­
wej względem uchwalenia adresu  co do zew nę t rzn e j  sytuacyi  kraju,  
donosi  bowiem te l eg ram  ber l iński  z 2. b. m ., iż l ewe centrum izby 
odrzuci ło  ten p ro jek t  i na t e ra z  nie będzie wetowany  żaden  
adres .  — j (,k u t r zymuje N eue P rcu ss .  Z tg .,  miały nadejść do 
Berl ina z  p rusk ich p rowincyi  zamieszka łych  p rzez Po laków znowu 
niepokojące wieści  o wzmaganiu się t amte jsze j  agi lacyi ,  t ak ,  że 
zdaje się być poli  •zebną cała ene rgia  władz  cywilnych i wo j sko ­
wych,  by wcześnie  położyć tamę zamiarom Po laków względem wy­
wołania r u r  h n rew' ni nry jn i go.  Ja k o ż  dowiaduje się z p rzy jemnośc ią  
ten dziennik,  że ad m in i s t r ac ja  cywilna i wo jskowa  w tych p ro wi n­
c j ac h  działają w zupełnej  zgodności .

Kró l  W iktor Em anuel  przyby ł  już 30.  z. m. z Toskan i i  do 
T u r y n u ,  ale Gazecie  wiedeńskiej  donoszą,  że w k ró t c e  ma Kró l  
znowu opuścić stol icę,  żeby być obecnym przy o twarc iu  kolei  że ­
laznej z Ankony do Foscary,  co ma nastąpić 6. lub 7.  maja.  — 
Rzymski  koresponden t  Gdzzetty d i  Venezia  zbija s t anowczo  wsze l ­
kie pogłoski  o bliskiein ustąpieniu kardyna ła  Anlonel lego.

S p ó r  a n g i e 1 s k o - a ni e r y k a ń s k i w zględem konfiskaty o k r ę ­
tów schodzi  już widocznie do rzędu p ros tych kwestyi  formalności  ; 
jak bowiem donosi najnowszy te l eg ram z L o » d y n u z 1. h. m. 
oznajmili  lord Russell  i L aya rd  na posiedzeniach obudwu izb a n ­
gie lskich,  ze nadeszła depesza S ew ar da  z oświadczen iem,  że pa ro ­
s ta tek „Pe t c rh of f “ oddany będzie sądowi  zdobyczy morskich,  ale 
t eka  pocz towa odejdzie bez o twarcia dalej.  P rz y  tej sposobności  
oznajmił  t akże  Russel l ,  Ze odpowiedź rosy jska  na notę w sp rawie  
polskiej  nadejdzie dopiero za kilka dni. —  Jener. Kor.  donoszą 
z Londynu,  że tamte jszy  ces.  rosyjski  poseł  baron Brunnow o t r z y ­
mał od rządu swego  upoważnienie,  w raz ie  po t rzeby  b rać  udział  
w konferencyach względem sp r aw y  greckiej .

W G r e c y i p r zyg o to wu ją  sie widocznie nowe zaburzenia.  
Te legram ż A t e n  z 25.  kwietnia donosi ,  że posiedzenia z g r o m a ­
dzenia na rodowego  miały się rozpoc ząć  w przyszły poniedzia łek,  
gdyż  kilku cz łonków mini s te rs twa ,  między tymi t a kże  p rezydent ,  
chcą ustąpić.  Istnieje obawa zamachu stanu,  i r ząd uż y w a  ś r od kó w  
za radczych .  Ostatniemi czasy czuw ała nocami w mieście cała g w n r -  
dya narodowa ,  Gotuje się tajemna agi lacya,  by wywołać  d emo ns t ra -  
cye p rzec iw wyborowi  Króla,  a z drugiej  s t rony  wzywają  b eź i - 
miernie plakaty do gw ał t ow ne go  usunięcia s t ronników.  Króla Ot tona.

Suł tan t u r e c k i  pow róc i ł  do S t a m b u ł u  dnia I g o  b . . m. 
Mini st rowie i dygn i t a rze pańs twa wyjeżdżal i  naprzeciw’ niemu aż na 
wyspy książęce .  Suł tan wylądował  w południe ś ród huku dział  
w Tołanie,  odmówił  w meczecie modli twę,  i uda ł  się potem do pa ­
łacu,  gdzie go witało , ciało dyp lomatyczne .  Wi ec zor em  miała być 
wielka i l u m in a c j a .  -  W  T  r c b i n i i p r zyw róc on o  ju z  zupełną 
spoko juość.

b r a k ó w ,  2. maja.  ( Doniesienia z K ra ko w a .)  K r a k . Z t g . 
d o n o s i ,  że d. 1, maja a re sz t ow an o  w Krak ow ie  t r ze ch  W ł o c h ó w  
udających się do powstania w Kró les twie  Dolsk iem , i pewnego 
cz ło w ie k a ,  k tóry za jmo wał  się werb ow anie m;  w hotelu lwowsk im 
a resz towano  cudzoziemca,  k t ó r y  posiadał  4 paszpor tu.  Z Krzesze- -  
wic odstawiono j e dn eg o ,  a z Rz esz ow a  6 p o w s t a ń có w ,  k tó rzy  się 
t amże  schronil i .

K rak . Ztg.  prostuje doniesienie Czasu  , j a koby  powstańcy 
p rzeznaczen i  do in te rnowania w Ołomuńcu,  a k tó rzy  d. 1. b. «», 
p rze jeżdża l i  p rze z  K ra k ów ,  nie o tr zymal i  ani w iecze rzy , ,  ani śni tu 
dania,  Czas  nie s łusznie Zali się o t o ,  pisze K rak. Z tg .,  gdyż 
o i leśmy widzieli ,  komisarz,  k tó ry t r a n sp o r t  p rowadz i ł ,  kazał  w s z y ­
stkim t r ans por tow an ym  ro zd a wa ć  kie łbasy , bulki  i wódkę , czego 
j ed nak  większa  część nie przyję ła .  Kilku natomiast  kazało  sobie po­
dać kawę.

W i e d e ń ^  2.  maja.  (N o w in y  dw oru .)  Arcyks iążę  M a x y-  
milian d ’Este  miał  znowu zach or ow ać ,  i udal i  się prze to  do niego 
książę Modeński  i h rab ina Chambord .  —  Infanci F ranciszek  i 
Henryk  powróci l i  do Pragi .  • -  Dziś p rzeno szą  sśę Arcyksiążę  
Albrecht z familia i Arcyks iążę  Wilhelm  do Wei lburga l  —  Hrabia  
Chambord pr zyby ł  tu z Wenecy i ,  a książę Brunsw ick  i przybędzie  
tu za ki lka dni na d łuższy  pobyt.

(O dpow iedź ro sy jsku )  na dopesze aus t ry ya cką  w sp rawie  
polskiej  zos ta ł a doręczoną  l irab.  Re eh be rg o w i  —  jak donosi  Jener.  
Koresp.  —  dnia 30.  z. m.  w południe,  i ze sfer  g ie łdowych  miano 
już  robić l iczne zapytania  w tym względzie .  J a k  s łychać  z dobrego 
ź r ó d ł a  —  powiada Jen . Kor. —  nie nas t r ęcza dokument  rosyjski  
ani z osnowy ani z tonu swego  żadnego powodu do obawy,  i nic 
niezdaje się upoważniać  do upa t rywan ia  w nim symptomu p o g o r s z e ­
nia sytuacyi .

(S p ra w a  sejmu siedmiogrodzkiego.) Jen . Kor. pisze:  P u-
blikaeyi najwyższych  pos tanowień,  odnoszących  się do sejmu s ie ­
dmiogrodzkiego  oczekują wszyscy  w ocenieniu znakomitej  ich do­
niosłości  z ł a tw ą  do wyt łumaczen ia  ci ekawością .  Wsze lako  musimy 
oświadczyć ,  że wiadomość  podana niedawno w jednym z tu te j szych 
dzienników’, j a ko by  odnoszące się do t ego sejmu rozporzą dze n ia  
zos ta ły  już  p rzes łane  król .  s i edmiogrodzkiemu gubernium,  jest  p r z e d ­
wczesną,  i możemy dodać,  że to za ledwie z początkiem przysz łego  
tygodn ia  nastąpi ,  w k tó rym ta kż e  oczekiwać  można u rzędo weg o  
ogłoszenia na jwyższych  postanowień.  Z w ło k ę  spowodowały  potrzebne 
prace p rzy go to w aw cz e ,  j a k ic h  wymaga legalna publ ikacya podług 
zwycza ju k rajowego .

( J e n e r a ln a  K o r c s p o n d e n c y u  a u s t r y a c k a  o L a n g ie w ic z u ,  
in te rn o w a n y ch  p o w t ta ń c u c h  po lsk ich  i  w ł a d z a c h  r zą d o w y c h  w  Ga-



41©

l icy i . )  Jenera lna  Korespondencya austryacka  zamieści ła  a r tyk u ł  
nas tępu jący  : S ur ow sz e  ś rodk i ,  j a k ie  r z ą d  aus t ryack i  wzg lędem by ­
łe g o  nacze ln ika pows tańców Lang iewicza  użyć  polecił ,  uznane  będą  
p r ze z  ludzi  bezs t ronnych  j a k o  właśc iwe  i postępowaniem tegoZ 
Lang i ewic za  usprawiedl iwione .  Z w aż yć  p o t r z e b a , iż Lang i ewicz  
pos tępowaniem swojem,  dał  władzom rząd owy m pr aw ny  powód do 
wytoczen ia  mu p rocesu na d r od ze  karnej .  Jeżel i  zaś  r ząd  nie dał  
uczuć  j ednemu z g łów ny ch  p r zy w o dz có w  ruchu polskiego całej 
su rowośc i  us taw,  to j ednak  n ik t  nie odmówi rządowi  p rawa ,  ozna­
czenia doniosłości  owych  ł agodu iej szych ś r odków,  k tó re uzyć  musiał  
dla własnej  obrony ,  zw a ży w sz y  nadto obowiązki  międzynarodowe  
wzg lędem pańs tw ościennych,  k tórych  rząd bez narażenia na sz wa nk  
własnych  in te resów pominąć nie może.

Inni powstańcy in te rnowani ,  są po większej  części  ro sy j sko-  
polskiej  na r odo w ośc i ;  czy zaś  z bronią w ręku lub też bez broni  
na t e ry to ry um  aus t ryack ie  przeszl i  , to jednak pewnem jes t ,  iz 
w obec okol iczności ,  w jak ich do Auslryi  wkroczyl i ,  pozbawieni  
wsze lkich legi tymacyi  i wsze lkich ś rodk ów  u trzymania ,  nie mają 
l egalnego upoważnien ia  do pobytu w Anstryi .  W e d łu g  p raw  obo­
wiązu jących,  nie możnaby  j eno wydalić ich na po w ró t  do własnej  
ojczyzny .  Jeże l i  zaś  r ząd  aus t ryack i  chwyc i ł  się drogi  ł agodn ie j ­
szej  w własnym in te res ie  in t e rnowanych ,  to przecież nie mógł  ich 
uwolnić od wsze lkiego  nadzoru,  i dozwol ić im dal szego wykonania 
zamia rów,  spokojności  i bezp iecz eńs twa  naszego  kra ju za g r a ż a ją ­
cych.  Jeżel i  powstańcy,  k tó r zy  się ucieczką do k ra jów  aus t ryac-  
kicłi schroni l i ,  zas łuż yć  chcą w własnym interes i e na pobłażanie 
r zą du  aus t ryack iego ,  to też  i ze  swojej  s t rony szano wać  muszą 
bezp ieczeńs two  pańs twa ,  k tó re  im p rz y t u ł ek  udziel i ło i międzyna­
ro d ow e  jego zobowiązania .  Zadać  tego rzą d  aust ryacki  ma wsze l ­
kie p rawo  i wszelki  nawet  obowiązek.

Do t e j że  Jen  er. Kor. avf.tr. piszą ze Lwo wa,  iż władze ce ­
sa r sk ie  najgor l iwiej  sie s t ara ją  o odcięcie powstańcom polskim 
wsze lkiego  sukursu z Galicyi ,  ażeby  tym sposobem czynnie okazać  neu­
t r a lność  r zą du  aus l ryack iegn.  Ja k o ż  za r ządz one  środki  ost rożności  
nie były bez r e z u l t a t u ;  w dniu 22.  kwietnia zdołano uchwyc ić  
w Sielce Bieńków,  w  obwodzie  z łoczowsk im,  18 ludzi po większej  
części  do pows tańców udać się zamie rza jących .  T eg oż  samego  dnia 
p r zy t rzy ma no  w Kijach pod Nies tnnicą t r an spo r t  t r zech  wozów 
z b ron ią  i r ekwizy tami  wojennomi,  a w lasach Ja s t r zębn ick ich  p r z y ­
t r zymano  22  ludzi do powstania udać się zamierza jących.  Dnia 23. 
kwietn ia  p r ry t r z ym an o  w Sien iawie  i w Za rz e cz u  dwa wozy z r e ­
kwizytami  wojennemi,  w Jankowicnch  zaś  u pewnego obywatela 
dwie sk rzyn ie  z bronią.

(U epntacya  rum u ń ska .)  P rzew odn ic ząc y  deputacyi  rumu ń­
skiej ,  k tó r a  ma doręczyć Najjaś.  Panu adres  kongresu  na r odo weg o :  
biskup baron Schaguna , p rzyby ł  już do Wiednia z r adcą n a d w o r ­
nym Moldavanem; p rócz  tych mają uczes tniczyć w tej depu lacy i :  
Obadwaj  infułaci Massdon Popp i Popasu,  król .  nadżupani :  baron  
de Lemeny,  Ładny,  Pusca rin i Butyan,  król .  radca gubernia lny 
Dunka,  Dr .  obojga p raw Majon i s e k re ta r z  nadworny  Augyal .  Dzień 
audyencyi  nie j e s t  j e sz c ze  naznaczony.  W e ś rodę 6.  maja odbędzie 
się na cześć deputacyi  w hote lu pod „Białym kon iem11 świetna uczta .

Francy a.
P a r y ż ,  29.  kwietnia.  ( R óżne  w iadom ości.)  Constitutionel 

i L a  France  komentują  i wy chwala ją  nolę f r ancuską do Pete rs  
b u r g a  iv sp raw ie  polskiej  wys łaną  i nie wątpią o pomyślnym skutku 
k r o k ó w  dyplomatycznych .  La. P resse  ża r tu je  sobie z optymizmu 
pó łu rzęd ow yc l i  dz ienników i p rzepowiada ,  iż książę G or cz ak ów  za i ­
s t e  w na jg rzecznie j szym tonie o d p o w ie ,  lecz w g runc ie  r zeczy  
w  niczem nie ustąpi  i n s t ępywać  nie p o t r z e b u j e ,  bo p rzekonany  
j e s t ,  Ze żadne moc ars tw o  o sp raw ę  Polski  wojny nie wypowie.  
L a  P resse  ponownie  d o w o d z i ,  iż j edyne zbawienie  Polski  jest  
w zupe łnem zlaniu się z Rosyą ,  naturalnie nie z Rosyą  dzis iejszą,  
l ecz  z Rosyą  wolną,  j aką kiedyś będzie,  a r aczej  j aką  sobie p. Eiml 
de Girardin wymarzy ł .

L e  N o rd  zapewnia ,  iż s tosunki  między Rosyą  a Sz w ec y ą  są 
na de r  p rzy jazne i uic nie w sk a z u je ,  ażeby zmienić się miały.  / « -  
dependance belge t r w a  w poko jowem swem usposobieniu i za p o ­
wiada  nową  mowę mini st ra  Billaulta w ciele prawodawczena , k tóra  
ws zys tk i ch  uspokoi  i wsze lkie obawy wojny s t anowczo  usunie.  
G iełda  p a r ysk a  oczeku je  tej mowy,  ażeby ją  powitać  znacznem po­
dniesieniem kur sów,  k tó r e  dotąd dla n i ed or ze cz ny ch ,  j a k  j e  Inde-  
pendance belge n a z y w a ,  pogłosek w o je n n y c h ,  s tałej  konsystencyi  
nabra ć  nie mogą.

L a  France  w świeżym a r tykule  mówiąc o liście Rochebruna  
p rzec iw Mie ros ławsk iemu,  sądzi ,  iż s t ronnic two umia r kowane  w Po l ­
sce sk łonn e  j e s t  do p rzy jęcia koncesyi  p rze z  Rosye  p roponowanych  
( j ak ic h  ko n c e sy j?  P.  R . )  widząc w nich zbl iżenie się do sytuacyi  
mogące j  zaspok o ić  życzen ia  Po l sk i ;  zdaje  się,  iż s t ronn ic two  to ma 
większość za sobą w W a r s z a w i e  ( ? )  Jeżel i  to usposobienie,  mówi 
L a  France  się r o z s z e r z y ,  j eżel i  w iększość Po laków pojmie,  iż j e ­
dynie w ten czas  do celu dójść mogą,  jeżeli  zbawienia swego  o cze ­
k iwać  będą  od sprawied l iwośc i  lu dz k ie j ,  od własnego interesu Ro-  
syi i od czasu w duchu u m i a r k o w a n i a , to sp rawa  ich w obec na ­
ci sku na Rosyę  niezawodnie  t ryumfować  będzie.

Cesa rz  F ra n cu z ów  pr zy jm ow a ł  wczora j  pana Hennessego z n a ­
nego przyjacie la  sp raw y  Polskie j ,  i miał  z nim całogodzinrią kou- 
ferencyę.

W e d łu g  t e l eg ramu z P a r y ża  z  d. 1. maja Monitor  zamieści ł  
a r tyku ł  nas tępujący :  Dzienniki  ogłasza ją ,  iz komitety wybo rcz e  po­
ł ączą się dla u tworzen ia  cent ralnego komitetu.  Rząd  przypomina,  
iz gdy prawo wzbrania nssocyacye więcej  j a k  z 20 osób,  k tó re się 
bez wiedzy władzy  zbierają ,  nawet  w tym razie ,  gdyby assocyacye 
t e  podziel i ły się na sekeye  z mniejszej  l iczby osób z łożone ,  p rze to  
dzienniki  ogłasza jae  akta i manifesty tak ich assocyacyj ,  wystawi łyby 
się na pewną konfiskatę.

Dziennik la Nation  zapewnia ,  iż posels two rosyjskie  odebra ło  
już  odpowiedzi księcia Gorcza ko wa  na notę p. Drouin de Lhuys 
wzg lędem Polski ,  i wne t  zakomunikuje.

Jcner. Kor. austr, donosi z Paryża ,  iz se k re ta r z  cesa rski  
p.  Moeqnard udał  sie osobiście do bióra dziennika Sier/e  dla po­
dziękowania naczelnemu redak to row i  p. Flavin w imieniu gabinetu 
tui l leryjskiego za pos tawę dziennika w sprawie  Polski.  Dziś dnia 28.  
kwietnia Cesa rz  odbywać będzie przegląd całego garnizonu pa ryskiego.  
Przy- ostatnim przeglądzie Cesa r z  spos t rzegł szy ,  iz kilka kompanii  
źle masze rowało ,  sam objął d o w ó d z tw o ;  gdy jednak p rzy  defilu 
kilka innych kompanii  j e szcze gorze j  wystąpi ło,  Cesa rz  marsza łka  
Regnau l t  S t  Jean d ’ Angely na ośm dni posła ł  do a resztu.  — Jego 
k r ó lewska  Wy s ok o ść  hr.  Acquila opuścił  P a r y ż ,  udajae się do 
Rzymu do synowca swego Króla F ranc i szka  II. ncapol i tańskiego.  
Między s tryjem a synowcem nastąpi ło t e raz  zupełne pojednanie.  — 
Zda je  się,  iz wojska f rancuskie d łuższy j e szcze  czas w Mcxyku 
p ob ędą ;  posiano na nowo do Mexyku j en e ra ln rgo  inspektora z w y ­
działu f inansowego i 15 inspek to rów i podinspektorów.

Niemcy.
t

B e r l i n ,  30.  kwietnia.  (R ó żn e  toiadomości.)  Nowa pruska 
( k r z y ż o w a )  gazeta nie wątpi ,  iż w razie,  gdyby s t ronn ic two po­
s t ępowe w pruskiej  izbie deputowanych objawiło zamia r  wywołan ia  
ostrej  d y sk us j i  co do sp ra w  zagran icznych,  kwestya na tychmiasto­
wego zamknięcia posiedzeń p rzed wszystkiemi  innemi pod r ozw agę  
wziętą  będzie.

T e l egr am  z Berl ina z dnia 1. maja donosi ,  iż s t ronn ic two  p o ­
s t ępowe  łącznie  z f r a k c ją  lewego centrum,  k tó r ą  do obrad nad 
tym przedmiotem zapros i ło ,  zamie rza  wnieść do izby depu towanych 
p ropozycyę  wzg lędem podania Królowi  Jego  Mości mernoryału o obe-  
cnein położeniu kraju.

Drugi  te l eg ram donosi ,  iż komisya izby depu towanych p r z y ­
j ę ła  j ednomyślnie wniosek dep.  Kónneta o uznaniu n ieważności  k a r ­
telu z Rosyą zaw ar t ego ,  i wezwania  r ządu,  ażeby go zawies i ł  aż 
do zgodzenia  się nań izby deputowanych.

H a m a n a ,  30. kwietnia.  ( Obchód rocznicy urodzin ce­
sarsk ich .)  Dzień. potc. donosi :  W dniu w c z o r a j s z y m ,  jako w r o ­
cznicę urodzin  Naj j aśn ie j szego P a n a ,  ndprawionem zostało w Ko­
ściele metropol i t a lnym św.  Jan a  o godzinie 9 r a n o ,  solenne nabo­
ż e ń s t w o ,  na k tórem znajdowal i  się urzędn icy  władz  wszelkich.  
O godzinie 11 Ich Cesar sk ie W y s n t  ości p rzyjmować raczyl i  w zamku 
k rólewsk im powinszowania  J .  E. księdza a rcybi skupa metropol i ty 
w a r s z a w s k i e g o ,  wyższego  durhowi.-ńslw-a wszelkich w y z n a ń ,  r ady 
s tanu,  r ady adminis t racyjnej ,  u rzędników 4-ch  pie rwszych klas,  oraz 
u rzędników dworsk ich.

Wiec zor em gmachy  rząd owe  i miejskie i luminowane były.
P owszechna  augsburska  gaze ta  donosi z nad g ran icy  polskiej 

od 6trony Prus ,  iz wojskowi  rosyjscy bardzo sa na r ząd pruski  z a ­
gniewani  tw ie rdząc ,  iż powstanie dawnoby ju ż  znipsione byto,  gdyby 
rząd  pruski  wed ług zaw ar te j  kon wen c j i  g ran ic  swych  dobrze pil­
nował  i nie dozwalał  powstańcom pobierać sukur sów  z P rus .  Ci 
j edn ak  wńjskowi  zapominają  o t e m , iz granica p ruska od s t rony
polskiej  i rosyjskie j  ma p rzesz ło  180 mil długości ,  t r zebaby  przeto
całej a r m i i , '  żeby taką p r ze s t r zeń  upi lnować zwłaszcza ,  i z - ludz ie  
udający się z P rus do powstania k ryją się swobodnie  w nadgra n i ­
cznych wioskach,  gdz ie  ich polieya wytropić  nie zdoła.  P ows tańców  
je s t  około 50 0 0  w Kaliskiem,  są oni po większej  części  z P o zn ań ­
skiego i z P rus  zachodnich,  gdzie taki  juz j e s t  b rak  ludzi,  iz r z e ­
mieślnikom polskim braku je  na czeladzi  a gospodarzom na p a r o b ­
kach i robo tn ikach .  W okolicy K a l i sz a ,  K o n in a ,  S łupcy i P y z d r ,
pows tańcy  stoją w takich  masach,  iż wojsko rosyjskie  nie smie ich 
zaczepić.  Dodać zaś  po t rzeba , iż powstańcy  t e ra z  wszys tko  płacą 
nie ju ż  bonami,  lecz s r eb r ną  go towizną,

(O bró t  kolei w arszawsko-w iedeńskiej,  postępowanie kon­
duktorów .)  Z Szc z ak ow y pod dniem 29go kwietnia donoszą,  że 
ob ró t  na kolei warsza wsk o-wie deń sk ie j  odbywa się już z pewną 
regula rnością .  Mosty pod Para jem przez  pows tańców uszkodzone  
naprawiono  już  o tyle,  że pociągi  osobowe z umia rkowaną  s z y b k o ­
ścią mogą po nich przechodz ić.  Kolej w ar sza w sko -w ie deń sk a  na 
każde d rogą te legraf iczną nadsyłane zadanie władz  oddaje władzom 
wojskowym wszys tkie  wozy osobowe i to w ar ow e ,  a t ak t r anspor la  
wojsk i ma te rya łów  wojennych odbywają się z największą sz y b k o ­
ścią. Jedyną p r zeszkod ą  w wykonaniu rozp or zą dze ń  władz  wojsko­
wych jest  wspó łczuc ie ,  k tó re p rawie wszyscy  urzędnicy ruchu k o ­
lei w arszaw sko-w iedeńs k ie j  okazują  dla powstania,  gdz ie  tylko nie 
widać żelaznej  g rożącej  r ęki ,  i gdzie tylko bez narażenia  się m o ­
żna działać p rzec iw rozkazom.  Kouduktorowie  t ak j a k  i dawniej  
z zadziwiającą  z ręczno śc ią  p r z e w o ż ą  wszelkie tajne korespondeneye
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i rozkazy  komi tetu  cen tra lnego.  Zapewnia ją ,  że  można t a k ż e  by ło  
zapobiedz p rze rwa n i u  te legrafu,  ale czegóż  nie dokaże  pa t ryo tyzm.

Na stacyi w Maczkach stoi 2 20  żo łn ie rzy rosyj sk ich,  k tó rzy  
zawsze  pod noc wzmacn iają swoje  s t r aż e  przednie.  W sz ysc y  u r z ę ­
dnicy komory celnej ,  policyi i kolei zelaznej  znajdują się znowu 
w Maczkach i pełnią  s łużbę  z ca łą  ścisłością wed łu g  p rzepi sów 
przed rewolucyą istniejących.

(B u lr tyn  rządoicy.) Dziennik Pow sz .  z I go  b. m. donosi :  
J e ne ra ł -n ia jo r  Ko stand a powziąwszy  w ia d o m oś ć ,  że silne bandy 
znajdowały się w okolicach Babiaku,  Brdow a  i Osowego,  wyszed ł  
z Koła dnia 17. ( 2 9 . )  kwietnia o godzinie 3ciej rano z 5ma kom­
paniami piechoty,  40  huza rami  35 kozakami i 2 działami.  O godzinie 
<mej oddział  z a a t ak ow ał  w lesie Osowieckiem doścignięte  p rzezeń 
bandy l o u n g a ,  Blancheiina , Zej fr ieda,  Solnickiego i Oborskiego 
w liczbie p rzesz ło  30 0 0  ludzi po większej  części  niedawno p r z y ­
by łych z zagranicy p ruskie j  i uzbrojonych dobremi  ka rabinami ;  
Ojirocz tego miały one do 200  łudzi  jazdy' .  Po cz te rogodz inne j  za -  
c;eląj walce bun townicy ot< czeni z t r ze ch  s t ron  zostal i  rozbic i  i 
zupełnie rozprószen i .  Uciekl i  oni ku Izbicy,  pozos tawiwszy  na placu 
p rzesz ło  4C0 zabi tych,  pomiędzy klóremi  zna jdowal i  się p rzewó dz ca  
4oung , j ego  szef  sz tabu major  Gomres  i dowódzca kosy n ierów S k a w ro ń -  
ski; 85 bun towników,  p r zesz ło  200  karab inów,  znaczna i lość innej broni ,  
bagaże,  konie i zapasy  żywnośc i  dos ta ły  się w ręce wojska.  Po­
między ujętemi znajduje się dwóch  księży.

Wojsku  zabi to dwóch  żo łn ie rzy,  a raniono dwóch  of icerów i 
ośmnasfu żołnierzy .

( W y c i ą g  z tego buletynu podal iśmy w ostatnim te leg ramie 
naszym z Krakowa .  Pęz.  R . )

(W ia d o m o śc i  rozmaite.) N ational Z tg .  donosi  z W a r s z a w y  
dnia 28.  kwietnia,  że poseł  saski  haron Seebach  udał  się ii a Po-  
óole, aby j ak  mówią objąć odziedziczone dobra.  Tenż e  dziennik 
dowiaduje się,  że pows tańcy  zostal i  pobici pod Os t ro wem  niemiec­
kim niedaleko Kalisza,  i straci l i  1000  ludzi ,  k tó rych  wzięto do 
niewoli.

Depesza z Berl ina z 1. maja podaje nas tępu jące wiadomości  
nd granicy pol skiej :  Rocznica  u rodzin Cesa rz a  przeminę ła  bez 
śladu.  S łychać,  ze baron Seebach r o zp a t r z yw sz y  się w projekcie 
konstytucyi  uzna ł  go n iewłaśc iwym i odradz i ł  ogłoszenie.  W ie lo ­
polski nie był  obecny p rzy  gratulacy i .  Z  W a r s z a w y  piszą do Dresd.  
Journal,  że w’edług obiegającej  pogłoski  Arcyb iskup  Fel iński  miał 
zwołać cały konsys to rz  dnia 26go ,  w k tórym to dniu właśnie co ­
fnięto zakaz  a resz towan ia  go w mieszkaniu.

llosya.
1***1 t ‘r s b m g ' , 1. maja.  ( Manifestacye . — K a ry  cielesne.)  

Dzisiejszy Journa l  de St. Petersburg  p i sz e :  W  miastach s to łe cz ­
nych i na prowincy i były manifestacye z okazyi  urodzin Cesarza .  
Cesarz  w odpowiedzi  na ad res  sz l achty,  municypalności  i ko rp ora -  
ci* włościan r z e k ł :  J edynym celem mego życia j e s t  dobro drogiej  
ojczyzny,  i ci ągły rozwój  o rganizacyi  obywatelskiej .

Ukaz  cesa rsk i  modyfikuje us t awę  wzg lędem kar  cielesnych,  
Które tylko wyją tkowo mają być używa ne  u osób cywilnych,  w a r -
mii i marynarce .

Turcya.
(Z a b u rzen ie  spokojności w  Trebin ii.)  Jen .  Kor.  podaje na ­

stępujące bl izsze szczegó ły  względem ostatnich wypad kó w w T r e -  
11,1: Chrześeiauie  o tr zymal i  pozwolenie od rzą du  tu reck iego  oto-  

C*JĆ mucem miejsce na kościół  g reck i  w Trebini i .  Dii. 21.  z,  m. 
*■ ’*'ało s :e około 5(10 uzbro jonych  T u r k ó w  z Trebini i ,  zburzyl i  
“dyuek szkolny,  popsuli  sp r zę ty ,  poranil i  j e dnego  zakonn ika i 5 

raJ"w. Siedmiu chłopców,  k tó rzy  ze s t r achu  z muru skoczyl i ,  uszli  
8Z‘ żęśl iwie acz potłukl i  się l ekko,  a t r ze j  inni,  o k tó ry ch  sądzono,  
*e padli ofiarą zapa lczywośc i  T u r k ó w ,  znalezieni  zostal i  wieczorem 

suchej s t u d n i ,  gdz ie  się schroni l i .  Aby uspokoić chrześc ian,  
, z y chcieli wziaść  się do odwetu,  kaimakam kaz a ł  uwięzić 13 

P1 *y w ódzców roz ru chu  i odes ła ł  ich do Mostaru.  T u r c y  tern na 
*>ouo r o z j ą t r z , , , , z e b r a l i  się z bronią w rę k u  na dwóch placach 

* Kro7-ić poczęl i  kaimakamowi ,  i c. k. aus t ryack iemu ajen-  
.WW| konzulameni i i ,  k tó r y  z na jwiększą go towośc ią  dozwoli ł  pod- 
1 ym aust ryack im schron ić  się do swego  mieszkania .  Ra jowie 
. eS° dys t ryk tu  chcą t e ra z  chwyc ić t a k że  za broń ,  aby połączyć 

*ł? "*)ł s k ' e,n tu reck iem i Baszybożukami  dla obrony ludności  
jo r z e ®c' a,iskiej  w* Trebini i .  J e dna k  j a k  zapew niają,  go r l iwym usi-  
i c "  —  a us t ryack iego ajenta konzu larnego udało się p rzekonać  

\  2e bezp ieczeńs two  chrześcian  j e s t  j uż  zapewnione,  i położyć 
oniec dal szym zajściom.

K r o i t i f i a .
-  Dnia wczorajszego skonfiskowano na tutejszym dworcu kolei zelaznej 

kilka pak, w których się znajdowały sztućce z bagnetami. ^
(Samobójstwo połączone ze zbrodnią.) Z D ż w i n i a c z k i ,  w obwodzie 

czortkowskim, donoszą nam o następującym w ypadku: N iejaki P io tr Chmielowski 
zostawał w miłosnym stosunku z Anną Dumańską, swoją krew ną, ale rodzice 
teJ dziewczyny niechcieli zezwolić na ich zw iązek, ponieważ Chmielowski m ę­
tniał żadnego stałego utrzymania. Z tego powodu postanowił Chmielowski 
otruć swoją kochankę, i uprowadziwszy ją  w tym celu z Cżerniowiec, gdzie 
mieszkała z rodzicami, do D iw in iaczk i, m iejsca swojego pobytu, zadał je j 
w lesie przemocą truciznę, a potem sam się obwiesił. Domańska żyła jeszcze

kilka dni, ale pomimo starannej pomocy lekarskiej niemogła być uratowaną i 
um arła na dniu 20. z. m.

— E g i p t  dąży do odrodzenia; wedle nowego planu reformy oświaty, 
każda wioska ma być uposażona szkółką, do której dzieci chodzić będa zmu­
szone; rząd ma im dawać odzież i na południe jedzenie. Uczyć się będą ko- 
ranu, czytania i pisania po arabsku, rachunków. W  głównych miastach obwo­
dowych założone będą szkółki wyższe, w których uczniowie mieć mają mie­
szkanie i utrzymanie kosztem rządowym, ucząc się oprócz wyżej wymienionych 
przedmiotów po turccku i innych języków. Główna szkoła w Kairze, w której 
także uczniowie są na koszcie rządu, stoi pod względem planu naukowego na 
równi z europejskiemi szkołami handlowemi. Wycliowańcy jej, którzy się od­
znaczą, mają być wysyłani dla ukończenia nauk do Europy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  I. maja.  Na naszym ta rgu  dzis iejszym były na s tę ­

pujące ceny przec ię tne  zboza i innych a r t y k u ł ó w :  Mec pszenicy 
( 8 2  gT) 3zł .  17 i \  ; zyta ( 7 9  15T) l a ł .  6 4 c . ;  j ęczmien ia ( 6 7  <B )  
l z ł .  65c.  ; owsa ( 4 5  ST) l z ł .  5 9 c . ;  h rec zk i  2z ł .  3 5 c . ; g rochu  2z l .  
5 c . ; kartofli  9 2 c . ;  kubek  k rup  pszenicznych 9 c . , j ęczmiennych  4 c . , 
jaglanych 6c. ,  I i reczanych 4VaC.; funt  mąki  pszenicznej  fic., żytniej  
6c ; miara piwa lepszego 22c. ,  zw yk łe go  2 0 c . ;  okowity 18 % 90 c . ,  
15% 4 8 c . ; funt  masła 44c. ,  smalcu 40c, ,  łoju 20c.  —  Ce tna r  siana 
l z ł .  3 7 e . , ok ło tów 65e.

F r z e g l ą d  m i e s i ę c z n y
stanu galicyjskiej ka sy  oszczędności  

z dniem 30. kwietnia 1863.

Stan czynny:

Gotowizna  ........................................
Papiery publiczne:

a)  niculegające kursowi i płatne za okaza­
niem .............................................................

bJ nieulegające kursowi z terminem najdłu-
szym sześciu m ie s ięcy ...........................

c )  sprzedajne po k u r s i e ...............................
Zastaw y: kwoty udzielone na papiery i monety

z terminem najdłuższym dni 9 0 ..................
W eksle: których termina nie nadeszły z te r ­

minem najdłuższym dni 9 0 ...........................
Pożyczki hypoteczne:

a )  ziemskie . . . .  1,832.203 zł. 41 kr.
b)  miejskie . . . .  830.298 zł. 68 kr.

Rachunek różnych osób : drobne należytości i
niedobory .........................................................

Stan bierny:

W kładki na książeczki: było z końcem zeszłego
m ie s ią c a .............................................................

w m. b. włożyło . . 514 stron 40.842 zł. 75 kr. 
„ „ „w ypłacono . , 589str. 90.625 zł. 92kr.
Przew yżka z w ró c e ń ................................................
Zakłady publiczne na rachunkach ciągłych mają 
Rachunek różnych osób, nadwyżki i kwoty na­

desłane do ro z lic z e n ia ........................................

z łr . k.

16.888 55

128 4

407.165
307.195 38

318.159 •

116.050 •

2,662.502 9

f 31 72

3,428.649 4

49.783 17
. . . . #

. . . . •

3,826.019 78
3,450.854 55

375.165 23

z łr . jk. Id.

3,378.866
58.857

13.130

3,450.854Ogóły . . . . .
Odjąwszy sumę mniejszą od większej . .
P rzew yżka surowa stanu czynnego, stanowiąca 

fundusz do rozliczenia się w końcu roku ze 
stronami z należnych im prowizyi, niemniej 
do pokrycia s tra t i k o s z tó w ...................... .

Lwów, dnia 30. kwietnia 1863.
Od Dyrekcy i  gal icyj skiej  kasy oszczędnośc i .

N addyrektor: D yrektor:
L a s k o w s k i .  S. K r a w c z y k i e w i c z .

N ajśw ieższa poczta*
Ti o b w o d u  K ó ł k i e w s k i e g '0  donoszą  na m :  D. 1.  b. m.

za sz ła  po tyczka p rzy  samej  g r an icy  aus t ryack iej  iv lasach po t a m ­
tej  s t ronie na p rzeciwko  wsi Top i ły ,  w powiecie Cieszanowskim,  
między oddziałem wojsk  rosy jsk ich pod dow ódz tw em  majora  S te r n -  
be rg a  a korpusem powrstańców pod dowó dz tw em  Jez io r ańs k ieg o .  
Rosyanie  rozpoczęl i  walkę o godzinie  12ej  w południe lecz z e r ­
wawsz y  ją o godzinie  4ej  cofnęli  się w zupełnym porządku .  S t ra t a  
Rosyan wynosi  6 zabi tych i 15 rannych ,  ze s t rony pows ta ńcó w p o ­
legło 4 a r aunych  j e s t  15,  k t ó r yc h  p rzywieziono  do Cieszanowa .  
Oprócz togo  p r ze sz ł o  po tej potyczce  4  pows ta ńcó w na tute jsze 
t e ry to ryum.

P a r y ż ,  2.  maja.  Baron  B u db e rg  do ręc zy ł  odpowiedź gabi ­
netu rosy jsk iego.

P a y s  p isze o niej,  że  wy ra ża  podz iękowanie  za dobre  chęci 
wzg lędem Polski ,  t udz ież  życzenie zaspokojenia  mocarstw* w g r a n i ­
cach,  k tó re jej  naznacza godność i t ros k l i wo ść  o własne  bezpie­
czeńs two.  Duch odpowiedzi  ma być w ogóle pokojowy.

France  wyra ża  się podobnie,  i ma nadzieję,  że  dobre  chęci  
Rosyi  sp r o w a d z ą  rozwiązan ie  pomyślne dla in t e resów Polski  i po ­
koju Europy.

Patrie  p i s z e : Chęci  cesa rza  Aleksandra  odpowiada ją  ży c z e ­
niom cesa rza  Nap o le ona ,  i chodzi  tylko o dyskusyę nad ś rodkami  
zas tósowania .  Ł e  N o rd  zapewnia , że gabinet  tui l leryjski  znajdzie  
w odpowiedzi  rosyjskie j  n iewą tpl iwy dowód zaufania ,  j a k ie  cesa rz  
Aleksander  pokłada w przy jaźn i  i p rzys ługach  cesa rza Napoleona 
i w sku tecznośc i  dobrego porozumienia  F rancy i  i Rosyi  w sprawie  
i s totnego i poko jowego  rozwiązan ia  kwes ty i ,  k tó r e  zak łócają  pokój 
Europy.



C on sti tu t ione l  tw ie rd z i  , ż e  odpow iedź, w y ra ż a  s ię  p o je d n a w ­
czo  i z u m ia rk o w a n ie m , ta k ,  £e ro b i n a d z ie ję  ro z w ią z a n ia ,  ja k ie g o ,  ż y ­
c z y ły  t r z y  m o c a rs tw a .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2. maja.

Hotel G eorge: PP . Annenkow, c. r . kap., z W arszawy. — Polański Tom., 
biskup, z Przemyśla. — Juzyczyński Ant., kanonik, z Przem yśla. — Siemigi- 
nowski W lod., z Dorszki. — H r. S tarzyński Aug., z Dąbrówki. — H r. Badeni 
W lad., z Suchorowa.

Hotel europejski: Dobrograew Al., c. r . kap., z Kiszenewa. — Bako de 
Holte Karol, z M anaslerzysk. — Kosowicz W ład,, z W iankówki, — Niewia­
domski Piotr, z Filipówki.

Ilotel an g ie lsk i: Jaw orski Ap., z Ordowa.
Pod Tygrysem : Różycki Rom., z Rosyi. — Rylski Zyg., zP isarow iec. — 

Marmorosz Józef, z Karowa.
Zajazd podolski: Jełowicki Marc., c. k. porucznik, z Przemyśla.
Pod białym koniom : Br. Briickmann H enr., z Majnieza.

Dnia 3. niaja.
Holel G eorge: PP. F orster E , li, p r , podporuez., z W rocław ia.— K ras­

nopolski K., z Potoczysk, — Rulikowski Lud., z Krakowa. — Keszycki Mar., 
z Dzwiniaczki.

Hotel europejski: Razo Jerzy , z M arty. — Ghiszelko Kon., z Jass. — 
Muller Lud., z Poznaniu. — Czajkowski T., c. k. porucz., z Bobrki. — W it­
kowski Ad., z S orik . — Malczewski Jul., z Skwnrzawy. — Reyzner Szczęsny, 
adw. kraj., z Tarnopola.

Ilotel L anga: Ulman Em., c. k. porucz., z Tarnopola. — lir .  Altlian 
Alex., c. k. porucz., z Morawii.

Hotel angielski: Romer Henr., z Bicza. — Kratochwil Marc., z W asy- 
lowa. — Różański Felix, z Palezyniec

Pod białym koniem: Bukowski W oj., c. k. podporuez., z Tarnopola.
Zajazd Krynickiego : Szaszkiewicz J , c. lt. radca finans., ze Stryja.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 2. maja.

PP. : Bohdan Hip., do Zadworza. — Skrzyński AIex., do Poradowa. — 
Siem iński Zyg., do Krakowa. — B ielski Slan., do Ryehcic. — Ks. C zelw er- 
tyński W lad., na Podole. — Augustynowicz Sew , do Szeptyc. — Żurakowski 
Aug., do Horbacza. — Morawski Rom., do Bieniawy. — Głowacki Fort., do 
Dukli. — Puzyna W łodz., d0 Martynowa nowego. — Ancuta Stan., do Koba- 
jow a. — Bohdanowicz Ant., do Matijowiec. — Hodjes Henr. Rysz., inżynier, 
do Londynu. — Kramkowski Leon, c. k. kap., do Stryja. — Krzeczunowicz 
Zen., do Korszowa. — Maciejowski W al., do Kołomyi,

Dnia 3. maja.
P P .: Hesse Ed., c. k. porucz., do Tarnopola. — Dobrograew Alex., c. i \ ,  

rad. dw. — K olbensteiner W illi., c. r , sekr. mińist. — W ybranow ski Alex., do 
Uszkowiec. — S tarzeński B ojom ir, do D erewni. —- Strachocki Józef, do Rud­
nik. — Rubczyński Alf., do Slanina. — Czajkowski A., do Bobrki. — H r. B a­
deni W lad., do Suchorowa. — Annenkow, c. r. kapilan, do Krakowa. — Pie- 
trow icz X., do Wołoslltowa. — F orster E r., k . pr., podporuez., do W rocławia.

Hr. Cayriani Lud., c. k. szambelan i radca dworu, do K rakow a.— Sobieszczański 
W ilh., do Glińska. — H r. Althan Alex., c. k. porucz., do Drohowyża.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2. i 3. moja. 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reauin.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Slan
atmosfery

7. god. zrana 327.07 -+ 4.8 84.6 północny sł. deszcz
2. god. po poł. 327.59 -f- 7.4 77.3 póln.-zacli. ,, pochmurno
lO.god.wiecz. 328.03 ■+• 6.2 84.1 północny „ pogoda

llośó deszczu 2 -26

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

327 98
328 67 
325 08

■ 5.7
12 4 
9.8

79 5 
62.3 
63.0

pol.-wsch.
wchodni
pol.-wsch.

sł.
mi.
sł.

pogoda

pochmurno

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 2. maja.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Pólimperyał zł. rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski 
T alar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. , 

,, „ „ m. k. za 100 zł. f
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa 
A kcyegal. kol. żela/., Karola Ludwika

gotówką | Iow arem
vA. c. j zł. c- . .

wal. austr. ń 27 5 32
n « 5 30 5 34
» 9 • 8 9 22'ś,
n 55 1 76 i 76V.
i? » 1 66*/2 1 68 V2

75 65 76 35
79 45 80 13

kuponów 80
63
75

74
61

60
50

210 25 212 13

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 2. maja.

5% M e ta lik i ..........................................................................
5% pożyczka n a ro d o w a ......................................................................
Akcye banku wiedeńskiego . . . . . . . . .

„ „ k r e d y to w e g o .........................  .
Londyn, 10 funtów szterlingów  . . ...............................
Dukat pojedyńczy . ..................................................................
S rebro . . . .       j

zlr. kr.

76 30
81 —

794 —
20C —
111 30

0 3*
m 35

Kiirs g ie łd y  w ied eń sk ie j .
Dnia 1. maja.

£ . D łu g ;  p u l i l i e a n y .  (Za 100 zl.) 
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. wal. po 5% . . 71.20 71.30
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . . .  94.70 94.90 
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po 5% 81 .— 81.10
od kwiet. do paźd. po 5% 80.80 81.—

Z r. 1851 ser. B. po 5% — •— —•—
Melaliki po 5 % ..................  76.— 76.15
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 76.10 
po 4V2% . . . .  68.25 

4 % .................. 59.50
dtlo.
dtto.
dtto.
dtto.
dtto.

Przez.

„ 3%
„ 2%% 
„ 1% ■ 

do wyl. z
całe losy 

Przez. do wyl. z i 
piata część losów 

P rzez, do wyl. z r. 
P rzez, do wyl. z r. 

po 500 zł,

44.50 
, . . . 38—  
. . . . 15.15 
r. 1839

. 153—  
r. 1839 

, . . 150—  
1854 95—  
1860
, . . 98—

76.
68.
60.
45.
38.
15.

153.50

Przez, do wyl. 
po 100 zł.

z r. 1860
93.40

Renty Como po 42 lir. aust. 16.75
po 5% 71.50

4 '/2% 60.— 
4% 58—
3 ‘/ 2%50.50 
3% ——
2'/„% 57.— 
2% %  60—  
2% 43—
l3/,% 39—  
5% 71.50
4>/2%6li—  
4% 58—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Austryi . 87.50 
W yż. Aust. i Salcb. 84.50
C zech ......................  88 50
M oraw ii..................g8.____
Szląska . . . . .  87.50
S ty r y i ......................................... —  —

T y r o l u ..................89—
Kar., Krainy i W yb. 84.— 
W ę g i e r ..................<5.15

W ylos. obi. dawn, 
długu państ. .

P rzez, do los. obi. 
daw, długu państ. 

z proc. w kraju

dtto. z procent, 
za granica .

e ■
S enr O

i-
2
C  <M

151,
95,

98.

96. 
17.
72,
66.
58.
51.

<2
66
58

88.
85.
89.
89. 
88. 
87.,
90. 
87. 
76.,25

pien.
. . . /B anatu  Tem. . .7 4 .5 0

1? IK roacyi i Sławonii 74—
c-o  s G a l i c y i ......................74. -

® o « I Siedmiogrodu . . 73.-
‘ Bukowina . . .72 .75  

Z klauzula wylos. w r. 1867 73.
Lomb. wen. poz. 

Dług Tyrolu 

Dług Salcburgat 

Dług Krainy

z r . 1859 93—
po 5% -------

59—

59,—

towar. 
75 — 
74.5' 
74.40 
73.75
73.25
73.25 
93.50

59.25

59.25 

31 —

S. 8 tan  ob lig ;.
Po 3%
» 2Va% 
« 2% %  
« 2%
■■ 1%%

za 100 zł. 
« 100 „ 
„ 100 „ 
„ 100 „ 
» 100 „

3 '/25 
3%
2% %  —
2% 30.
1% %  —  -■  
d o m e s ty k a ln ,
. . . 22 —.
. . .  19—  20. 
. . . 17.—
. . . 15—  —. 
. . .1 2 — —.

3 .  A k c y e .
(Za sztukę.) 

793—  795 —Banku narodowego .
Inst. kred. dla handlu po

200 zl. w. a.....................  199.40 199.60
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł.....................  631—  633__
Póln. kol. po 1000 zł. m. k. 1772— 1774__
Tow. kolei żel. państw a po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 217—  218—  
Kol. Ces. E lżbiety pe200 zł. 

mon. konw...................  152.75 153.25
Tolud. - póln. - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 126.25 126.75
Kolei Cisy po 200zł. m .k.

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  ——
Połud. ltolei państ., lomh. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 l’r . z wpłatą
180 zł. ( 9 0 % ) .................. -  —  ____

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw......................

Kol. Prcszl). Tyrn. I. emis
po 200 zł. m. k................ —,

lilio II. emis. po SOOzł.tn.k. 106.
Kolej B uslehradzka po
500 zł. m. k...................... 685—  ——

Kolej Aussig. -  Cicpl. po
200 zł. m. k .......................  218—  220.-

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw. . . . . .  195.— 200.-

210.-- 210.50

On —  
108.—

pion.
Kol. Grac. -Kófl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 165.— 

Auslr. Iowarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . . 433.— 

Lloyda w Tryeśeie po
500 zł. in. li..................... 234.—

Mosiu lańc. w Peszcie po
500 zł* in. k ..................... 395.—

Tow. młyna par. w W ied.
po óOOzł. w. a ................. 395.—

Powsz. austr. Tow. gaz.
po 200 zł. w. a. . . . -  —

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł, w. a. 180.50

towar, 

1G8.— 

434.—

238__

398__

400—

246—

161—

L is ty  z a s l a n  nc .

(za 100 zł.) 
104.70 104-90 
101.75 102—

90.25 90.50

Banku
naród. 10leL ” l& * p o o *  

t  przeznaczone do 
' Uos. po 5%

Banku (n a  12 m. 5% . —.— —.—
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5% . . 86.15 86.26
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ................................ 75.50 76—

5 . O b l ig a c y e  z  p r a w e m  
pierw szeństwa.

Kolej Elżbiely po 5% za
100 zł. m. k ........................96.25
dello detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . . 94.50

Emis. z r . 1862 za 100 zl.
wal. au st.................. .... . 89.50

Tow. austr. kol. państwa
po 500 f r ...............................125—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 116.50 
Kol. póln. po 100 zl. m. k. 91.50 
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 88.50 
Kol. Glogn.po 100 zł. m. k. 80.75 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k .................93.—
Lloyda za 100 zl. . . —,—
tlprzyw . czeska hol. zacli. 

po 300 zl. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 z ł...................  95.50

Polud póln. kolej kom. po
5% za 100 z ł ....................... 78—

Grac. Kótlncli. kol. i Tow. 
gór. po4<‘0z ł. w.a. (1000 Ir .)—  —

96.75 

95__

89.75

125.50 
117—
92__
89—
81.25

94—
93—

95.75

76.50

pien. towar, 
(za sztukę.)

133.40 133.00

97.25 97.50
121.50 122—  

. 52.50 53.—

f5. L o s y .
Insi. kred. dla handlu po

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k.........................
Poż. T rye. po 100 zł. in. k 

„ „ po 50 zl. m. k
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a . .  . . . . .  36.25 36.75
Esterhazego po 40 zl. m. k. 9 7 — 98—
Salma „ 40 „ „ 37 .7 -, 38.25
Palfiego n 40 „ „ 36.75 37.25
Clarego „ 40 „ „ 35.25 35.75
St. Genois „ 40 „ „ 36.75 37.25
W indiscligratza 20 zł. „ 21.  21.50
W aldsleina 20 „ 23—  23.50
Kegleviclia 10 „ 15—  15.50

W eksle .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. Hol 95.— 95__
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 94.30 94.40
Berlin za 100 ta l................ — .— _,__
W rocław  za 100 lal. . . —.— ~ __
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 94.40 94.60
Genua za 100 lir. piem. . —.— — .—
Hamburg za 100 M. B. . 83.75 84—
Lipsk za 100 ta l................—.  _
Liw urna za 100 lir. tosk. -—.    .  
Londyn za 10 ft. szt. . . 111.70 111.80
Lugdun za 100 lr . , , . — . "   ._
Medyolan za 100 lir. wł. ——  _  —
Marsylia za 100 fr. . . . 54.30 44.40
Paryż za 100 f r ..................44.40 44.50
Praga za 100 zł. w. a. . —  - _.__
Try.cst za 100 zł. w. a , —,  __
W eneeya za lOOzł. w. a . —.— — -

(31 dni po ukazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. woi. —.— — 
Konstantynopol za 100 piast. tur. —

K u r s  z ł o t a .
Dukały ces. men. . 

dllo. pełnej wagi
K o r o n a ..................
20franl<ówka . . . 
Rosyjski iniperyal . 
T alar związkowy . 
S rebro ..................

5.33 5.34
5.33 5.34

15.35 15.40
8 99 9.02
9 24 9.26
1.07 1.68

111.25 111.50 
Kurs korony w c . k. kasach 13zL 50e.

Odpowiedzialny Redaktor S l u d y n s k i . c. U. (/ulic. drukarni rządowe).


